ad 


Warszawa. 
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CmrŁa wczoraj w południe stopni 24. 
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w Cesarstwie: Rocznie /Rsr. «3,—Półrocznie 6 kop. 50, 


JJAŚNIEJSZY PAN, Najwyżej rozkazać raczył, ogło- 
A pośrednictwem Rządzącego Senatu Rozkaz í Jego 
Črsarskiey MOŚCI o tem, aby wszyscy Prata AJ i 
Głównozarządzający oddzielnemi wydziałami nie przed- 
stawiali Jego OrsaRsKIEJ Mości najpoddanniej szych rap- 
portów o osobach, będących w godności senatorów, cho- 
ciażby ci zajmowali urzędy w zostających pod ich zwierz 
chnictwem wydziałach, bez poprzedniego zniesienia się co 
do przedmiotu rapportów.z Ministrem Sprawiedliwości, dla 
włączenia w rapporta jego odezw. i 


Dyrektor Instytutu Muzycznego Warsza- 
ws ki e go.—Mam honor zawiadomić osoby interessowane 
że przez czas nieobecności mojej w Warszawie, wszelkie 
dotyczące Instytutu Muzycznego interessa, załatwiane bę- 
dą w imieniu mojem przez W-go Radcę Dworu Ludwika 
Paprockiego, do którego intereseńci mogą się zgłaszać 
w środy i soboty od godziny 5;do 6 po południu w Kan: 
callarji: Instytutu Muzycznego przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr. 1065 w domu Blumenfelda. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Przed niedawnym „czasem p. Conti, | 


właściciel cukierni w hotelu europejskim, u- 
rządził przed swoim zakładem wystawę, <w 
rodzaju namiotu, w którym, unikając chłodu 
a ciesząc się urozmaiconym widokiem prze- 
chodzących, przepędzają czas jego goście. 
Nie .o tej jednak wystawie mieliśmy zamiar 
donieść w. niniejszej wzmiance; chcemy tu 
zwrócić 
chwile na widoku calej spacerującej publi- 
czności, aby byli łaskawi, kazać wagnerów- 
kom swoim nieco w oddaleniu się zatrzymy- 
„Wać, i nawet w części nie zajmować chodni- 
ka przeznaczonego dla przechodniów bardzo 
_w tej stronie licznych. Podobne zajeżdżanie 
drogi przykrem jest osobliwie dla dam, dla 
tego też jedna z ezytelniczek Kroniki, zwró- 
cila na to'naszą uwagę, co przez interpelo- 
wanych zapewne bardzo dobrze. przyjęte bę- 
dzie. i 
„ — Pan Stanisław Bogusławski, znany: za- 
szczytnie jako aktor, a przedewszystkiem ja- 
ko autor dramatyczny, należący do nielicz- 
nego szeregu naszych lepszych. komedjopisa- 
tzy, twórca Starej Romantyczki, Krewnych,, 
Opieki; Wojskowej i wielu innych z powodze- 
niem przedstawianych rzeczy, opuścił scenę 
naszą dosłuży wszy się emerytury; należy się 
jednak spodziewać, że piórem przysługiwać 
się jej nie poprzestanie. - 
a= Wczoraj przypadała dziesięcioletnia ro- 
czniea pożaru, który znączną część Krakowa 
w szy zamienił. W dniu tym odprawione 
być miało, z funduszu na ten. cel przez radę 
miejską, ustanowionego, nabożeństwo w koście- 
le N. P Marji, o godzinie 9: rano na npro- 
szenie Najwyższego, aby. nadal od podobnych 
klęsk Kraków obraniał Z dniem tym również 
zamkuięte zostały podania podania do Magi- 
stratu o udział w pozostałym funduszu skład- 
kowym. dla pogorzeleów, który, zatrzymanym 
został na: zabezpieczenie procentów od. po- 


„tyczki skarbowej, udzielonej miastu na. od- 
budowanie SIĘ. sog si 


. 


Kwartalnie Rsr. 3 kop. 25 (w kopertach) 4 nic. za cene druku i papieru po kop. 25 za tom. 


uwagę panów spędzających miłe: 


Do Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych, 
jako premjum dla prenumeratorów , dodane zostaną na 


kwartał dwa tomy treści historycznćj, powieściowój, lite- 


Z okoliczności tej rocznicy Czas daje prze- 
gląd całego miasta, uważając o ile zewaiętrz- 
ne ślady ówczesnego znisźczenia zatarte Zo- 


Spay a 


A Dominikanski nieprędko jeszcze 
stanie w murach swoich, lubo robota około 
odbudowania jego jakkolwiek zwolna, wciąż 
jednak postępuje. Kościół Franciszkański za- 
czyna się nawet wewnątrz przystrajać w ołta- 
i rze i znaczna już część wielkiego ołtarza z 
kamienia pińczowskiego w rzeźbie gotyckiej stå- 
nęła, a inne części jego wykończają sięw pra- 
cowni rzeźbiarskiej p. Stelika. Inny ołtarz z 
dębowego drzewa również. gotyckiej struktury, 
zaczęty oddawna nakładem prywatnym, 0- 
czekuje po długiej przerwie wykończenia. Bu- 
dynek rządowy, zkąd pierwsży ogień w dniu 
pożaru, wiatrem na miasto poniesiony zostął, 
dolne młyny królewskie, nieknięty dotąd, stoi 
ruiną. Pałace Biskupów krakowskich pokryty 
tylko dachem, by dalej nie niszczał, czeka 
chyba nowego biskupa osierocony oddawna. Na 
ubocznych ulicach tu i owdzie jeszcze stoją 
ruiny po pożarze, w ostatnich ‘jednak czą- 
sach zaczęto lub nawet pokończono kilka no- 
wó odbudowanych domów na ulicach Fran- 
ciszkańskiej,  Gołębiej i Brackiej. Kleparz 
przedstawia jeszcze pustkowie, “w szeregu 


spalonych domów jeden tylko. w tym roku 
rozpoczęty. A za Nową Bramą nie ma już i 
śladu domków, którym ogień przyspieszył ko- 
niec od dawna zadekretowany planem upięk- 
szenia miasta. Gruzy ich fundamentów zasy- 
pano warstwą ziemi, ziarńo trawą, i młode 
drzewka rzędem ścieżek wysadzone, gdy się 
za lat kilka rozrosną, wyrugują nawet z pa- 
mięci naszej, że tu stała osóbna dzielnica przed- 
mieścia. ! 

— Według doniesienia Czasu, w Zakopa- 
hem, w Tatrach, spadł'd. 4 lipca tak wiel- 


do wsi, i trzymać jak wśród zimy w zam- 
knięciu, a po mieszkaniach zabierano się pa- 
lić w piecu. Sniegu było na łokieć wysoko i 
dopiero w. tydzień deszcz go spłukał do 
szczętu. Podobnież padał w tymże czasie 
śnieg na Bukowinie w górach i w Niemczech 
w Harzu. 

— Qzytamy w Czasie: 

Odbyta* w dniach 18, 19, 20 i 21 czer- 
wca b. r. wystawa gospodarczo - rolnicza w 
Krakowie, dała oczywisty dowód, iż się dzię- 


raźńo postępujemy naprzód. 

W tym. też postępie właśnie tkwi cała rol- 
ników tamtych „okolic nadzieja, iż mimo 
mnogich: ciężarów publicznych, jakie ponosić 
muszą, mimo braku wszelkiej innej zachęty 
tudzież pomocy- kredytowej, jakiego niestety 


| nieprzerwanie doznają, mimo wreszcie utru- 


dnień, wynikających ze stosunku z czeladzią 


|i opornym. robotnikiem, na ' jakie rolnicy u 
¿ | has bywają: narażeni, zdołają. oni nareszcie 


składające się każdy z 250 stron- 


ki śnieg, że musiano bydło, i owce spędzić | 


ki Bogu nie cofamy w kulturze; lecz owszem, 


Piątek. 
Dnia: ; Lipca. 


WSCHÓD SŁOŃCA o godz. 4 min. 4. 
ZAGRÓD) i i; 8114, 8: 
Wxsoxwość wody naWiśle stóp 7 calil 1: 


Obwieszczenia przyjmuje Redakcja Kroniki za opłatą: 
Od wiersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenie 
kop sr. 3, za następne po kop. sr. 21/.. e 

Każdy prenumerator. Kroniki mą” prawo zamieścić 
w nićj bez opłaty, doniesień własnych za 50 kop, kwartal. 
Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisł. ht. 
Potockiego przy ulicy Krakowskie-Pizedmieście Nr. 415. 


wydźwignąć się z tej: toni miseriarum, w jar 
kiej dotychczas, po prawdzie mówiąc, są po- 
grążeni. 

Ale wracając do wystawy można było zyła- 
szcza zauważać wielki postęp w gałęzi wyro- 
bów przemysłowych, tyle pomocnej w gospo- 
darstwie, bo ułatwiającej spieniężenie i trans- 
port przerobionych płodów; przytem tyle wa- 
żącej na szali” ekonomji narodowej, bo wy- 
zwalającej nas z pod jarzma ubożącej nasz 
kraj obcej produkcji, której dotychczas ucią- 
żliwy haracz opłacaliśmy i poczęści jeszcze 
opłacamy. 

Okres czterodniówy przez Towarzystwo go- 
spodarczo-rolnicze krakowoskie wystawie za- 
kreślony, okazuje się niewątpliwie za krótkim 
do rozpoznania i szczegółowego opisania te- 
go oddziału Wystawy, który składały wyłą- 
cznie wyroby: przemysłowe: | 

Z. tego powodu byłoby: do życzenia, aby 
ta część wystawy” nie przez kilka dni, lecz 
przez kilka tygodni' pozostawała przystępną 
dla publiczności, na czemby "Towarzystwo u- 
rządzającerwystawę, zapewne źle nie wyszło. 

— Czytamy w Czaste; z di 17, lipca. 

Dziś 0 godzinie 6% wieczór powstał po- 
żar na Kazimierzu, lecz zanim straż ógnio- 
wa i sikawki stanęły na miejscu; ogień przy- 
tłumiony został. `+; 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
A AN ACME I AO 


Posiedzenie Izby niższej dnia 13 lipca: 

P. Kinglake pyta się sekretarza stanu do 
spraw zagranicznych, czy wszystkie 'ośm mo- 
carstw, rachując Szwajcarją i Sardynją, zgo- 
dziły się na konferencje proponowane dla 
roztrząśnięcia artykułu» 92 traktatu Wiedeń- 
skiego i czy. mocarstwa porozumiały się co 
zasad tej konferencji. 

Sir R, Peel wyraża nadzieję,: że mocarstwa 
europejskie dopilnują tego, aby prawa Szwaj- 
carji były zupełnie uznane. 

P. Osborne powiada, że po przeczytaniu 
depeszy lorda J. Russell ma zupełne zaufa- 
nie c9 do sposobu. kierowania sprawami ze> 
wnętrznemi; przypomina następnie, oświad- 
czenie uczynione przez p. Kinglake na WCZO- 
rajszem posiedzeniu, to jest,że cesarz Fran- 
cuzów ofiarował cesarzowi austjackiemu w 
Villafranca, że na pewne warunki zwróci: mu 
Lombardją zabraną, i pyta się lorda J. Rus- 
sell czy rząd angielski ma wiadomość o ta- 
kich: propozycjach. 

Lord John Russell. Odpowiem naprzód pa: 
nu Kinglake, ; że rząd francuzki proponował 
trzy środki pogodzenia artykułu traktatu wie- 
deńskiego z traktatem turyńskim; konferencja 
jest jednym z tych trzech: środkówi rząd 
królowej nie wahał się obrać go, ale nie zdaję 
się aby, dotąd nadeszła stanowcza w ty 


„wny przyjaciel członek z Liskeard. 


` „czyła, że dla uniknienia wielkich przeszkód w 


sktatu z Tieu-Tsing, przez który cesarz chiń- 
` ski zgadza się na stałą rezydencją w stolicy 


„nie przedstawiającego wielkiego interesu. 


względzie odpowiedź od którego z rządów 
uropy. 

„ Uwiadomiono nas jednak, że naturalnie Fran- 

cja a nie my otrzyma odpowiedź, że Prussy 

i Austrja okazały niejakie warunki w tej kwe- 


stji i że Rosja nie dała jeszcze odpowiedzi |- 


stanowczej, skłania się jednak na konferencje. 

Francja nie przesłała więc jeszcze ża- 
dnych konwokacji na konferencje, i niewia- 
domo czy inne mocarstwa zgodzą się na ten 


środek. 


Co do kwestji zasady tej konferencji, to 
najpraktyczniejszą będzie zasada pogodzenia 


'92 artykułu traktatu wiedeńskiego z 2-im 
'artykułem turyńskiego traktatu. 

`. Przystępuję obecnie do objawienia zrobio-. 
'nego na wczorajszem posiedzeniu przez je- 
„lnego szanownego członka, w przedmiocie 


propozycji czynionych w Villafranca, ze stro- 
ny cesarza Francuzów cesarzowi austrjackie- 
„mu. Oświadczam że wszystko na tem widze- 


„się, było odbytem między dwoma monarcha- 
„mr i ze nikt nie był obecny widzeniu. Do- 


noszono nam różne wersje, mniej więcej u- 


„rzędowe, o tem co tam zaszło, ale nie otrzy- 


„maliśmy, żadnej wskazówki, aby była czynio- 
na taka propozycja o jakiej mówi mój szano- 


W istocie słyszałem o tej historji, ale bar- 
dzo nieokreślenie i nie opartej na żadnego 
rodzaju powadze. (Słuchajcie) 

P- Cochrane proponuje Izbie, aby oświad- 


zawarciu pokoju z Chinami należy upowa- 
żnić pełnomocnika angielskiego, aby nie u- 
pierał się przy wykonaniu 32 artykułów tra- 


chińskiej posła angielskiego. i 
Sir M. Seymour popiera wniosek. 
‘Lord J. Russell. Nie widzę potrzeby zmie- 

niania instrukcji danych lordowi Elgin. 
Opozycja Chińczyków nie dotyczy jedynie 

-rezydencji w stolicy chińskiej angielskiego 

„posła, ich rozjątrzenie wywołane było sposo- 

bem, jakim poseł chciał dostać się na miej- 

sce swego przeznaczenia. Zreszą trzeba pa- 
miętać, kończy minister, że Rosja ma w Pekinie 
statego rezydenta, że takowy traktowany jest 

z uszanowąniem i nie ma przyczyny ażeby 

nie miano uczynić podobnego ustępstwa dla 

Anglii. 

Wniosek: został odrzucony. 
Izba przechodzi do porządku dziennego, 


(Ind. Belge). 

«Londyn, 15 lipca. O' walce toczącej się o- 
becnie w Libanie pisze Observer co naste- 
puje: 

Wiadomości z Syrji o wynikłych tam wal- 
kach między Druzami i Maronitami są rze- 
czywiście bardzo smutne. Spór między temi 
dwoma pokoleniami pochodzi z bardzo da- 
wnych czasów i więcej odnosi się do rodzin 
i miejscowości, niż do relicji, jeżeli nie zechce- 
my tego wyrazu używać zupełnie niewła- 
ściwie. 

Błędnie mówią jakoby Druzowie byli Ma- 
homdtanie. Raczej są to poganie i wielbicie- 
le złotego cielca w rzeczywistości, nie zaś w 
przenośnem znaczeniu tego wyrazu, jak to 
naprzykład znaczenie, stosują do naszych 
mieszkańców (City, (część handlowa miasta 
miasta Londynu). 

Zdaje się, że te- zamieszki: nie sprowa- 
dzą żadnych zawikłań w Europie i że kilka 
mocarstw dostatecznie zabezpieczyło chrze- 
ścjan zamieszkujących wybrzeże Sytji. Dwa- 
dzieścia lat panowała tu: cisza, t. j. od cza 
su ukończenia kwestji Syrji i Egiptu. 


ZYJE 
Saturday Reviev w podobnym guście zamie- 
szczaą artykuł: „Oczywiście, powiada na koń- 


cu, obowiązkiem jest Anglji, o ile możności 


picke rozciągnąć nad chrześćjanami.* 
ny (Staats- Anz.) 


A S T ARJA 


TA Wiedeń, 10 lipca. Wpośród ruchu postępo- 


wego unoszącego Europę, Austrja nie może 
pozostać w tylei być tym sposobem w odoso- 


| bnieniu; ale zdaje się że rząd niechce ulegać 
żadnemu naciskowi, z którejbykolwiek pocho- 


dził strony.. 

Oprócz kwestji zasad, które będą rozbiera- 
ne przy tej sposobności, wznieci wielką bu- 
rzę deficyt, który nie 27 miljonów wynosi, 


jakto początkowo sądzono, ale 40. miljonów. 


Prawda że p. Plener kierujący obecnie wy- 
działem finansów znalazł środek pokrycia 
trzech czwartych części deficytu 30 miljona- 
mi pozostałemi z ostatniej pożyczki w kwie- 
tniu,ale w raporcie złożonym cesarzowi oświad- 
cza, że budżet wojny ustanowiony na 100 mi- 
ljonów przechodzi siły państwa, nawet wzy- 
wając na pomoc 81. miljonów naznaczonych 
na nadzwyczajne wydadki i uprasza cesarza 
aby zniżyć budżet do 75 miljonów. Zapew- 
niają, że sprawozdawca między innemi pun- 
ktami ukazuje, że liczba wyższych -oficerów 
nie odpowiada liczbie wojska 385,000, poda- 
nej przez ministerstwo. Jest 560. jenerałów 
co czyni jednego jednego jenerała na 690 
żołnierzy. =. 

Jeneralny gubernator Węgier, baron Bene- 
dek pojechał w tych dniach do Budy. 

(Ind. Bel.) 

Wiedeń, 16 lipca. Od czasu zawarcia nie- 
wypełnionego dotąd traktatu pokoju w Zu- 
rich między Austrją i Francją panowały cig- 
gle bardzo natężone stosunki, teraz się jeszcze 
one pogorszyły. 

Przekonano się bowiem że cesarz Francu- 
zów postanowił sprawę włoską koniecznie 
rozwiązać jeszcze przed końcem roku. Wło- 
scy monarchowie mają być zaproszeni, aby 
przysłali swych pełnomocników do Paryża, 
którzyby się tam naradzili nad urządzeniem 
stosunków Półwyspu i nad podstawami pro- 
jektu konfederacji. Wówczas Francja postara- 
łaby się doprowadzić do skutku postanowienia 
tej konferencji, czyli innemi słowy, nowy po- 
rządek rzeczy. stanąłby. pod protektoratem 
Francji. 

Ani Austrja, ani wygnani. włoscy książęta 
nie otrzymają zaproszenia na tę konferencją, 
Do tego dodać należy, iż wiedzą: tu dobrze 
że cesarz mie porzucił projektu odłączenia 
Wenecji od Austuji, Czas przybliża się, w któ- 
rym te plany zaczną być wykonywane i my- 
lą się ci którzy sądzą, że Napoleon porzucił 
swój programat ułożony w Genui. 

Pozbawieni tronu książęta: porozumieli się 
między sobą co do postępowania jakiego ma- 
ją się trzymać w obec nadchodzących we 
Włoszech wypadków i zobowiązali się na- 
wzajem dokumentem: stosownym. 

Telegram Giornale dii Verona z d. 12 lip- 
ca z Wiednia donosi że w Lindau między 
księżniczką Parmy a ministrami księcia to- 
skańskiego odbyła się konferencja, w której 
ułożono zasady przymierza i wspólnego dzia- 
łania w obec przyszłych wypadków we Wło- 
szech; do tej konferencji, prawdopodobnie 
przystąpi i książe Modeny. (Schl. 'Ztg.) 

B-.RiGASSN HOSI: QA: 

Paryż, 15 lipca.. Wszystkie wiadomości o- 
debrane z Włoch ukazują na kłopoty w ja- 
kich zawikłany jest zarówno. rząd neapolitań - 
ski i sycylijski. Depesze z Palermó doniosły 
o ważnym bardzo wypadku: rozłączeniu się 


PE COZ Z OZ ZZO ZZO ZZ ZZ O GA A yn wc w EN C 


gwałtownem Garibaldego z p. ina. W; 
domo że p. Lafarina e sio kk o 
cnictwo na panu Cavour. Wiadomo że din 
sja ministerstwa palermitańskiego RET 
ła Jeszcze zawikłanie w Sycylji. Świ 
Równocześnie chodzą pogłoski o dymisji 
hr. Cavour i o coraz większem zyskaniu n 
fania u królap. Ratazzzi. Pogłoski te s Wa 
wątpienia bezzasadne. Š A ad 
„ Wracając do Garibaldego przyznać n 
że kłopoty jego są wlelkie. Podczas gd 
skarża hr. Cavour, że bardziej jest pisna 
czykiem niż Włochem, zarzucają Jem sam : 
me w Palermo, że więcej jest włochem a 
sycylijczykiem. Z niechęcią widzą że RA 
się ochotnikami narodowości, a jednakże t A 
bardziej należy wytłómaczyć Garibaldego tg: 
go że przyłącza do armji włoskiej walecznych 
wszelkich innych narodowości włoskich, im bar- 
dziej, sycylijczycy, chociaż uporczywi w wal- 
kach gerylasowskich, niechętni są do służb 
regularnej w pułku, nie stosują się do wini. 
gań karności wojennej i nie chcą płacić podat- 
ków dla poparcia sprawy jedności Włoskiej 
Nie można więc „zaprzeczyć, to jest trudne 
położenie, ale bez wątpiania trudniejsze jeszcze 
położenie króla Franciszka IL -Naczelnik 
armji sycylijskiej ma przynajmniej wiatę w 
swe idee i zapał dla swej Sprawy, podczas 
gdy. monarsze Obojga Sycylji niezaprzeczenie 
brak przekonania na drodze reform konsty- 
tucyjnych i wypadków, do których go wcią- 
gnięto mimowoli. Chociaż więc dotąd nie na- 
potyka oporu w wykonywaniu wahającego się 
Jeszcze nowego systemu, chociaż powszechnie 
oddają sprawiedliwość rzetelności i światłej 
gorliwości jego ministrów, smutne zawsze 
przeczucia panują w Neapolu i zaufanie nie 
ustala się. f 
Dowiedzieliśmy się,. że przed niedawnym 
jeszcze czasem rząd Obojga Sycylii uskarżał 
się przed rządem cesarskim, że przesłano do. 
Sycylji wielką liczbę armat, broni wszelkiego 
rodzaja i amunicji wojennych, które oczywi- 
ście pochodzą z fabryk francuzkich. Fakt ten 
tłómaczy się następnie: materjału tego do- 
starczył rzeczywiście rząd francuzki gabine- 
towi turyńskiemu, jako swemu sprzymierzeń- 
cowi, więc to jenerał Fanti uczynił z tych 
dostaw użytek, na jaki uskarżą się rząd nea- 
politański. ; 
Dzienniki donoszą że 11 pod Châlons ma- 
newra pod dowództwem marszałka. Mac-Ma- 
hon księcia Magenta. | 
Potwierdza się, że cesarz z cesarzową Wy- 
jadą do nowo nabytych departamentów w cią- 
gu września, cztery dni zabawią w Sabaudji 
dwa w Nicei, a jeżeli wypadki w Europie nie 
zawikłają się, to pojadą do Korsyki i ab 


ależy 


gieru. „ (ln 
Paryż, 13 lipca. Monitor zamieszcza spra- 
wozdanie z posiedzenia prawodawczego 7 d. 
11 t. m. Posiedzenie było ważne. > 
P: de Montalembert ukazuje że p. de Mor- 
ny podaje protokuły z posiedzeń bardzo 2m8 
nione. Według tego co Monitor podaje 4102- 
praw pokazuje się że p. Jules Favre powie- 
dział prezydentowi prawie w oczy 1 Z Przy” 
zwolenia znakomitej większości, że drugie ce” 
sarstwo' skończy się tak jak pierwsze 1% 
dzień 2 grudnia zapowiedział wiele, ale ża” 
dne z tych zapowiedzeń nie zostało spełnione. 
Courrier de Paris mówi o interwencji W 
Syrji. Francja jest naturalnym Sa ok 
chrześćjan na wschodzie. Courrier de E 
sądzi że niemieckie stowarzyszenie Pea 
we doprowadzi do zerwania między + Tu R 
i państwami średniemi: Niemiec, gdyż ark 
sze w żaden sposób nie mogą pozostawić V% 


protekcji stowarzyszenia, które pracuje nad roz- 
szerzeniem przewagi Prus. (All. Zeit.) 
SAWO NA 


Sztokolm 13 lipca, Król wczoraj wieczorem 
udał się do Drontheim, gdzie wraz ze swą 
małżonką odbędzie koronacją dnia 5go sier- 

nia. Na czas nieobecności króla mianowano 
rząd intermistyczny, składający się z mini- 
stra sprawiedliwości barona Geeri z radców 
stanu Almquist, Ehnemark i Malmsten. Inni 
ministrowie jako to hrabia Manderstróm, Gri- 
pensted, i Biórnstjerna udadzą się wraz z kró- 
lem do Norwegji, aby w razie potrzeby od- 
bywać pod przewodnictwem króla rady mini- 
sterjalne szwedzkie.. (St. Anz.) 

SUWYŁCO © HEN. 

Turyn, 18 lipca. Osoba p. Monny jest bez- 
wątpienia najsympatyczniejszą jaką tylko rząd 
neapolitański mógł wybrać. Nie ma on wpraw- 
dzie praktyki dyplomatycznej, ale zato kawa- 
ler Antonio Winspeare oddawna już jest w 
tym zawodzie. 

. Był sekretarzem poselstwa w Paryżu, za 
panowania Ludwika Filipa, przy ambasadzie 


księcia Serra Capriola. Następnie jako mini-- 


ster pełnomocny udał się do Peru, ztamtąd 
zaś na posła w Konstantynopolu. Mówią że 
jest zdolnym człowiekiem. ; zł 
W Turynie uważają jako dowód zręczności 
gabinetu Spinelli, że skłonił tych dwóch lu- 
dzi, z których pierwszy odznacza się prze- 
szłością nieposzlakowaną politycznie i czysto 
włoską, a drugi karjerą wyłącznie dyploma- 
tyczną. Oczywiście że wybór ten lepszy jest 
niż wszystkich Petrullów, Ischitellów i t. p. 
Gabinet pana Cavoura ostatecznie podobno 
'przyjął taki programat: przyjęcie przyzwoite, 
"odłożenie wszelkich dokładniejszych układów 
aż do zebrania parlamentu. Stronnictwo po- 


stępowe obawia się, aby niezgodzono się na | 


ži 


porozumienie. A i ST 

Prawie cała dyplomacja  turyńska nalega 
ma rząd, aby go skłonić do przyjęcia propo- 
zycji neapolitańskich. 

Równocześnie z wyjazdem pp. Manna i Win- 
speare do Turynu p. La Greca minister robót 
publicznych udaje się do Paryża. 

Statek neapolitański il Veloce w 1848 roku 
; znany był pod-nazwiskiem Zndependente. Jest 
pod rozkazami kapitana Anguizzola, jest o 8 
armatach, ma przytem 6 łodzi debarkacyjnych 
i 170 ludzi osady okrętowej. Veloce przybył 
z Milazo dokąd powiózł był wojsko. Wszedł 
do portu Palermitańskiego i zarzucił kotwicę 
przy Marji Adelajdzie, wywieszając pawilon 
parlamentarny, i donosząc, że przywozi depe- 
sze dla (raribaldego. Jenerał ten udał się na 
okręt i natychmiast wywieszono flagę trój- 
kolorową z herbami sabaudzkiemi, przy ta- 
dośnych okrzykach matynarzy. Majtkowie na- 
szych statków wojennych odezwali się na to 
echem, równie jak i mieszkańcy miasta ze- 
brani na brzegu. 
, Kapitan Veloce doniósł, że prócz tego dwie 
Jeszcze fregaty neapolitańskie mają zamiar 
PÓJŚĆ za jego przykładem. 

ajważniejszym przedmiotem rozpraw jest 
obecnie walka wszczęta między rządem pa- 
na Cavour i jenerałem Garibaldi. Ma ona być 
W istocie bardzo ważną. 
Trzy fakta obecnie na nią ukazują, zamie- 
szczamy je według ich stopniowej ważności. 

- Margrabia Amari zbytnie przywiązał się 
do „widoków pana Cavour, dlatego nie odbie- 
ra JUż żadnych komunikacji od dyktatora. 

2. Pan Lafarina opuścił Palermo gwałtow- 


ARG sposobem z rozkazu jenerała Garibal- 
3% w) U " X f > 


| 
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3. W zatoce Palermitańskiej jest okręt pies 
moncki Marja Adelaida dowodzony przez ad- 
mirałe Persano. Admirał ten napisał do je- 
nerała Garibaldego szczególny list, w którym 
donosi dyktatorówi, że rząd turyński 2 nieu- 
kontentówaniem spogląda na pełnomocnictwo 
nadane przez Garibaldego panu Bertani w 
Genui. 

„Rząd postanowił, powiada list pana Per- 
sano nie dozwalać na żadne wysyłki z Genui 
do Palermo, dopóki Bertani zachowa kieru- 
nek ekspedycji”. Na list ten (i bardzo pra- 
wdopodobnie) Garibaldi- posłał piorunującą 
odpowiedź. 

Wszystkie te fakta są prawdziwe, ale za- 
wsze mamy przekonanie, że wszystko się u- 
łoży. 
Opinion Nationale w ten sposób przedsta- 
wia. przyczyny, które skłoniły Garibaldego 
do aresztowania i wypędzenia p. Lafarina. 

Inicjatywa tego środka: zdaje się pochodzić 
od samego dyktatora i przyczyny polityczne, 
wpłynęły tu.w połówie z przyczynami osobie 
stemi. 

Według ostatnich odebranych przez nas 
wiadomości, wszyscy w Sycylji, a nawet i Ga- 
ribaldi zgadzają się na potrzebę anneksji, Obec- 
nie listy wyborców przygotowują się i roz- 
strzygnięcie tej ważnej kwestji nie ulega wąt- 
pliwości. 

Ale S$ycylja nie jest jeszcze oswobodzoną; 
wiele miast, a między niemi bardzo mocna 
forteca Messyna, jest w mocy króla Neapo- 
litańskiego. Wyspa potrzebuje więc ciągle kie- 
rownictwa tego, który znakomitemi dziełami 
wojennemi oswobodził ją w znacznej części. 
-Dlatego też Garibaldi powinien zachować 
dyktaturę, przynajmniej aż do rzeczywistego | 
przyłączenia i te powody słusznie wyłożył w 
mowie swej do municypalności paiermitań- | 
skiej... ą 

Zaś p. Lafarina miał być zaopatrzony nie 

tylko w oznaki wojenne : mające mu nadać 


główne dowództwo, ale i w pełnomocnictwo 


upoważniające go do objęcia tytułu komisarza 
królewskiego, to jest głównej władzy, zaraz po 
odbytem głosowaniu, nie czekając na urze- 
czywistnienie przyłączenia, 

Do tej okoliczności dołączyły się zarzuty 
potajemnych intryg, tak że Garibaldi posta- 
nowił wysłać z wyspy pana Lafarina prędzej 
trochę niż ten się spodziewał. 

Czy Garibaldi nie miał słuszności mniema- 
jąc że sam potrafi dokończyć to co zaczął prę- 
dzej niż ktokolwiek inny. 
~ Według nas i według naszych informacji w 
tem jest cała kwestja. (Nord.) 


zz 
OSTATNIE: WIADOMOŚCI. 


Doniesienia wczorajsze © wypadkach w Da- 
maszku potwierdzają .się dzisiaj w smutny 
sposób. x 

Straszna rzeź zbroczyła to miasto wieczo - 
rem dnia 9g0 lipca. Konsulatów nawet nie 
uszanowano, z wyjątkiem angielskiego. Mie- 
szkania ich spalono, konsula holenderskiego 
zabito, a amerykańskiego raniono. Szczegóły 
tego wypadku podaje Monitor z d. 17 t. m. 

We wszystkich miastach nadbrzeżnych, a 
nawet w Bejrucie, w którym cudzoziemska 
marynarka proteguje chrześcjan, panuje prze- 
strach ogromny. 

Okręt francuzki wyslany do Latakić, zmu- 


zony był stanąć na oddalenie strzału arma- 


tniego od. miasta, aby utrzymać w spokoju | 
fanatyczną ludność muzułmańską. W wielu | 
miastąch syryjskich układają napad na chrze- 


śćjan i trzeba co tychlej wysyłać posiłki, aby 
temu przeszkodzić. 

Te nowiny wywrą w całej Europie, 
dewszystko 
nie. 

Ponieważ panuje przekonanie, że Porta nie 
może sama sobie dać rady, to coraz bardziej 
ustala się w Paryżu przekonanie, że rząd 
francuzki pośle nareszcie znaczny oddział 
wojsk z współudziałem Anglji lub bez niej- 

` Zdaje Się że wygnanie pana Lafarina cho- 

ciaż sprawiło bardzo wielkie wrażenie, upro- 
ściło położenie rzeczy w Sycylji; rząd ukon- 
stytuowany po dymisji ministrów oddanych 
zupełnie prezydentowi Stowarzyszenia naro- 
dowego, więcej jest panem położenia. 

Powszechnie sądzą w Paryżu że Garibaldi 
skorzysta z przyjaznej chwili i z energją no- 
wą rozpocznie wojnę z Neapolem. 

Movimento genueński ogłasza manifest pod- 
pisany przez Medici'ego, jako komendanta 
prowincji Messyny, w którym ten przyjaciel 
i namiestnik Garibaldego nie ukrywa, że. nie 
chodzi o wzięcie samej Messyny, ani nawet, 
Neapolu, i jasno wskazuje że ochotnicy wło- 
scy zatrzymają się się dopiero w Wenecji. 

Z różnych stron dowiadujemy się, że Papież 
przewidując ważne wypadki powziął zamiar 
podróży do Bawatji i zamieszka tam w zam- 
ku Bamberskim lub Wiirzburskim. 

W każdym razie Papież zatrzyma się je- 
szcze w fortecy Ankonie i opuści ją dopiero 
w takim razie, gdyby był napadnięty przez 
nieprzyjaciół. (Ind. Bel.) 

Londyn, 17 lipca: Na interpelacją lorda 
Stratford odpowiedzial Wodehouse, że poda- 
ne w dziennikach * szczegóły 0 rzezi w Da- 
maszku są prawdziwe. Zabito 500 osób, 
a między niemi i konsula holenderskiego. 

Londyn 17 lipca. P. Gladstone oświadczył 
wczoraj wieczór w parlamencie, że potrzebna. 
będzie summa 300,000 na prowadzenie wojny 
chińskiej. Oprócz innych środków pokryta bę- 
dzie podatkiem na trunki. Minister oświadcza 
że lord Palmerston za kilka dni uwiadomi 
Izbę o zamiarach rządu, w przedmiocie ufor- 
tyfikowania kraju. Pożyczka będzie zaciągnię- 
tą w tym celu. 

Londyn, 18 lipca. Dzisiejszy Times po- 
wiada: Ponieważ Porta nie jest w możności 
przywrócenia porządku w Syrji, to mocar- 
stwa rozstrzygną o losie tego nieszczęśliwego 
kraju. 

Paryż, 17 lipca. Ciało prawodawcze przy= 
jęło budżet i projekt prawa dotyczącego wy- 
kopu kanałów. 

Potwierdza się wiadomość, że statek paro- 
wy Veloce, oddał się pod rozkazy Garibal- 
dego. Veloce wypłynął napowrót dnia 12 po- 
wrócił do Palermo przyprowadzając ze sobą 
statki parowe transportowe. 

Paryż 17 lipca, Monitor ogłasza następu- 
jącą depeszę dowódcy stacji. morskiej na wscho- 
dzie. 

Bejrut 11 lipca. Napad na chrześćjan w 
Damaszku zaczął się wieczorem dnia 9. Przy 
końcu dnia wielką już liczbę mężczyzn zabi- 
to, a kobiet zaprowadzono do haremu. Mó- 
wią że oblegający podłożyli ogień pod kon- 
sulaty wyjąwszy jeden angiclski. Konsulowie 
francuzki, rosyjski i grecki schronili się da 
mieszkania Abd-el-Kadera. 

Wojska tureckie zachowały się bezczynnie 
i były raczej szkodliwe niż pożyteczne. Przy- 
był dziś oddział 3000 żołnierzy tureckich. 
Obawa chrześćjan podwaja się. Oczekują z 
niecierpliwością przybycia komisarzów ture- 
ckich Vely i Namik. 

Marsylja, 17 lipca. Z Rzymu donoszą z 


a na- 
we Francji bardzo mocne wraże- 


dnia 14 t« m, że Papież wydał allokucją 
przeciw Piemontowi, w której przyłączenie 
Romanji nazywa grabieżą kościoła. 

Książę Grammont. miał długą konferencją 
z Papieżem, poczem 30 bataljon strzelców 0- 
trzymał rozkaz wymaszerowania do Civita- 
Vecchia, zkąd popłynąć ma do Francji. 

Turyn 14 lipca. Powołano znowu 400 majt- 
ków. Opinione zaprzecza.: wieści 0 wystąpie- 
niu Fariniego i Mamianiego z ministerstwa i 
twierdzi że mazziniści zamierzają w Sycylji 
ustanowić swą główną kwaterę. ; 

Turyn, 16 lipca. Depesza z Florencji dono- 
si, że książe Carignan przybył do tego miasta. 

Turyn, 17 lipca. Nadszedł tu telegram 
z Neapolu z dnia dzisiejszego, donoszący, 
że w skutek mianowania nowego minister- 
stwa, do którego należy Martino, Amari po= 
wrócił z Palermo do Turynu. 

Medjolan, 16 | 
jechał przez Genuę do. Palermo. Dzisiejsza 
Perseveranza donosi z Rzymu, że dnia 1lgo 
t: m. przybył tam książe Grammont: Miał on 
przywieść papieżowi ostatnie rady cesarza 
Napoleona, a w razie odmówienia ustępstw 
zapowiedzieć wymarsz wojsk francuzkich. 

Madryt, 10 lipca. Correspondencia sądzi, 
że Ich Mość królestwo, wsiądą na okręta: w 
Walencji i zwiedzą wyspy Belearskie i Zara- 
gozę. Nie ma żadnego projektu zwiedzenia 
prowincji biskajskich. ś 

Konstantynopol, 17 lipca. W. Damaszku 
zabito 500 chrześćjan i spałono wiele ko- 
ściołów. 

Konsuł amerykański raniony, 
francuzki uciekli. 

Na regularnych wojskach nie 
gać. Panuje ogólne przerażenie. 

(Staats. Anż.) 
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angielski i 


można pole- 


Komitet Wystawy Rolni czej 
w Lublinie, 


W dalszym ciągu zamieszczonych, przez Kommissją 
Rządową Spraw Wewnętrznych i Duchownych i Komitet 
"Towarzystwa Rolniczego, w pismach publicznych, ogło- 
szeń o mającej się odbyć w mieście Lublinie w dniach 16 
(28) 17 (29)i 18 (30) sierpnia r. b. Wystawie płodów 
rolnictwa, przemysłu wiejskiego oraz inwentarzy, komi- 
tet ma honor podać do powszechnej wiadomości bliższe 
szczegóły, urządzenia wystawy, podziału czasu, oraz prób 
rączości koni w biegu dla urozmaicenia Wystawy przed- 
siewziętych. 

Czas na wystawę przeznaczony podzielony został w spo- 
sób następujący: 

"1. 043 «15) sierpnia r. b. do 12.(24) t. m. i r. włą- 
cznie, przyjmowanie płodów rolniczych, przemysłu wiej- 
skiego, machin i narzędzi rolniczych, oraz inwentarza ży- 
wego. s 

2. Dzień 25 poświęcony będzie ułożeniu katalogu, nie- 
nadesłane więc do tego dnia płody i narzędzia pomiesz- 
czenia w katalogu znaleść nie będą mogły. 

3. Dnia 14 (26) odbywać się będzie ocenienie przez sę- 
dziów płodów Rolniczych i przemysłu wiejskiegó, nie- 
mniej machin i narzędzi rolniczych. Na tenże dzień 14 
(26) ostatecznie dostawiony powinien być inwentarz na 
wystawę przeznaczony. : ; 

4. Dnia 15 (27) ocenienie przez sędziów dostawione- 
go inwentarza jak niemniej odbycie prób narzędzi rolni- 
czych, w obec sędziów. 

5. Dnia 16 (28) o godzinie 10 rano nabożeństwo: w ko- 
ściele katedralnym poczem publiczne otwarcię wszystkich 
3ch oddziałów wystawy; po południu próby narzędzi rol- 
niczych dla publiczności. 

6. Dnia 17 (29) sierpnia otwarcie wszystkich 3-ch 0d 
działów wystawy przez dzień cały, z rana konkurs oraczy 
po południu próby rączości koni w biegu. 

7. Dnia 18 (30) Wystawa wszystkich 3-ch oddziałów 
otwarta dzień cały; rano oprowadzeńie nagrodzonego in- 
wentarza oraz losowanie nabytych przez komitet przed- 
miotów z wystawy, po południu rozdanie nagród i zam= 
knięcie Wystawy. ; 


lipca. Depretis dziś rano ođ- 
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PROGRAM GONITW 


Przedsiewziętych przez Komitet Wystawy Rolniczej 
w Lublinie, dla okazanta rączości Koni na tej wystawie 
przedstawionych. 

Gonitwa z przeszkodami. 


1. Nagroda mieszkańców miasta Lublina.  Puhar sre- 
brny wartości rs. 200, dla koni wszelkiego pochodzenia i 
wieku będących własnością krajowców, z wyłączeniem 
koni krwi czystej, bieg werst 1!/, z trzema przeszkodami 
z których dwie stałe, wysokości stóp 3, a dwie ruchome 
wysokości 3!/,, stawka dukatów 20, pod przepadkiem 
w razie niestąwienia konia— jeżdżą żokieje. 

2. Nagroda kassy miasta Lublina. Puhar wartości rs. 
200, dla koni krwi czystej wszelkiego kraju i wieku, bieg 
bez przeszkód werst trzy, zwycięztwo pojedyńcze. Konie 
za granicą zrodzone 5 funtów więcej, klacze 5 funtów, 
mniej, stawka dukatów 50 pod przepadkiem wrazie cofnię- 
cia konia, waga 3 letnie 135 funt., 4 letnie 145 funt., 5 
letnie 150 funt., 6 letnie 160 funt., konie które startówa- 
łyi wygrywały 10 funt. więcej. 

3. Nagroda mieszkanców miasta Lublina. Puhar war- 
tości rs. 100, dla koni półkrwi w kraju zrodzonych, bieg 
bez przeszkód werst 1!/,, zwycięztwo pojedyńcze, stawka 
dukatów 15 pod przepadkiem wrazie cofnięcia konia, wa- 
ga koni 3 letnie funt. 125, 4 letnie funt. 140, 5 letnie 
funt. 150, 6 letnie funt. 160. 

4. Nagroda kassy miąsta Lublina: Puhar wartości vs. 
100, dla koni pochodzenia wschodniego w Królestwie zro- 
dzonych, bieg bez przeszkód werst 1⁄4 stawka dukatów 
15 pod przepadkiem wrazie cofnięcia konia, waga 3 letnie 
funt, 135,4 letnie funt. 140, 5 letnie funt. 150, 6 letnie 
funt. 160. 


Za zgodą większości meldującysh waga stosunkowo 
może być podwyższoną. 

5. Kuis pobitych koni na torze Lubelskim, z wyłącze 
niem krwi czystej bieg bez przeszkód werst 1 stawka 
dukatów 5. Kto w skutek wygranej w gonitwie tej udzia- 
łu wziąść nie może, płaci dukatów 5, kto niemelduje ko- 
nia płaci dukatów 2'/ą drugi koń ratuje stawkę, uwaga 
jak koni półkrwi. 

6. Nagroda Towarzystwu Rolniczemu rs. -50 dla koni 
włościańskich, bieg werst 11/, koń pierwszy otrzymuje rs. 
30, koń drugi rs. 20, jeżeli więcej koni niż dwa do goni- 
twy tej stanie. ; 

7. Gonitwa koni wierzchowych kłusem nagroda warto- 
ści rs. 60, bieg werst 3, stawka dukatów 10. 7 

8. Wszelkie propozycje i zakłady do wyścigów, tak 
wierzchowych jako i pociągowych koni, będą mogły mieć 
miejsce i programem będą objęte, o ile propozycje te u- 
czynione będą na piśmie do Komitetu wystawy, a meldun- 
ki w właściwym terminie dopełnione. - 

Uwaga I; Pochodzenie i wiek koni mają być udowo- 
dnione deklaracją właścicieli własnoręcznie podpisaną przy 
meldowaniu koni, komitetowi złożyć się winną. 

Uwaga II. Próba rączości koni odbędzie się w dniu 17 
(29) sierpnia b. r. po południu. 

Uwaga III. Prezentowanie koni dnia 15 (27) sierpnia 
t, r. rano. z i j e 

Uwaga IV. Meldowanie koni w komitecie Wystawy za- 
myka się w dniu 16 (28) sierpnia t. r. o godzinie 6. wie- 
czorem. 

Programy szezegółowe wydrukowane będą w dniu 17 
(29) sierpnia t. r. i od godziny 12 w południe będą do na: 
bycia w sklepie ubogich, cukierni p. Semadeni, oraz. na 
placu gonitw po południu. 

—— ZZ ZZ, 


W Księgarni Michata Glucksherga w do- 
mu Grodzickiego na Krakowskiem-Przedmieściu przyjmu- 
je się prenumerata na dzieło w 6-ciu tomach zupełnie po- 
pularnie napisane, pod nazwą: 


Historjaprawodawstw słowiańskich 


przez W. A. Niaciejowskiege. 


Dotąd wyszły tom 1, 2, 3,1 6 po wyjściu tomu 4, Zza- 
częciem 5-go prenumerata złp: 50 kończy się i cena dzie: 
ła podniesioną zostanie. 

Dzieło to jest właściwie kistorją rozwoju cywilizacyi 
w całej rozciągłości od czasów pogańskich aż do konsty- 
tucyi 3-go maja w Polsce, a w Rossji, do Piotra W. serbów 
prawie do czasów najnowszych, u Węgrów aż do ustale- 
nia się panowania Austrji u nich, Czechów aż do utrace- 
nia wolności narodu czyli'do bitwy pod Białogórą r. 1612, 
prócz tego są wszystkie narody pomniejsze pod względem 
cywilizacyi przejrzane, a mianowicie Luzacja, ks. Naddu- 
najskie i t. d., tudzież cywilizacja narodów, które siebie 
słowiańską narodowość przyswoiły, jakiemi są Litwini, Fi- 
nowie i zesławiańszezeni Niemcy znad Baltyku. 
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Potrzebny jest chłopiec do posy lek od 


w Drukarni J. Jaworskiego. —Wolno drukować. Warszawa dnia $ (20) lipca 1860 r—Starszy, Cenzor, F 
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lat 12 do 15 mający rodziców, lub opiekunów w Warsza- 


wie i świadectwo Rządcy 
za wynagrodzeniem miesi 
wnym Kantorze Kroniki 


A 


AGRONO 


Obeznany ze wszystkiemi 
dzący z Pruss Wschodnich, od 20 lat 
zarządem dóbr wielkich, pragnie  otrz 
ministratora w jakich znacznych posi 
mość u Samuela Kobryner, 


żajmujący sig: 
ymać miejsca EF 
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Potrzebna jest 


w blizkości albo w kiłkomilowym promieniu od Wa 
wy, mająca od 2 do 4 włók ziemi, z łąką i BU 
mi. Wiadomość w Kantorze Głównym Kroniki. BIT 


(2—3— Mr. 363), 


KURS GIEŁD ZAGRANICZNYCH 


„Berlin, 16 lipca 1860 r. ć płacą: ; 
5-ta Serya Stieglitza za xs, 100 943,2 
6-ta Serya Stieglitza » » 100]  1031/ EA 
Polskie Obligacye Skarbowe „8: 100 SUA E 
„ Listy Zastawne 5.00 8 Een 
„ Bilety Bankowe 5108980 8037, | z 
Werxle. B 
Na Warsza. z terminem krótkim za rs. 90 88 | Ed 
„y Petersburg 3418, tYgOdŁ sene 100 TS); „eg 
„ Londyn „. 3 mies. „, 1f.st.| 61714/ 8 
23 Paryż 2» 2 w» » 300 fr. T813 = ? 
„ Hamburg »o2/,,, 800 mia) (149g) Ss 
„, Wiedeń s Riny 2%, dot aaa 
: Wiedeń: zł. cehs: + 
Wexel na Londyn, za. 10 fested  126' 26 
Akcye Kredytu Ruchomego . ,, 200 zł.r. "191 40 
Paryż. _ | dają: y 
3%, Renta za 100 fr] 68 s a 
Kredyt Ruchomy ` s, 1,000 fr] 717)" 
1 
Dep. telegr. Zyto w Berlinie ną, dostawe w miejscu: 
50 tal., na wiosenną dostawę 481/, za winspel. 
p, 
| KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


NL L Lok 


zd. 17 lipca 1860 r. żądano | płacono 
Monety. Rs. | kop.| Rs. | Kop. 


Bół-imperyały Rossyjskie. a 
Dukaty Hollenr. nowe ważne . 
apier yi 


| 


Bilety Skarbu królestwa Polskiego |- 
Listy Zastawne białe III" Okresu 


Lg; | 6527 [2051 | 53 

> P L 
Obl. Skarb. za 100 rsr, (op. kup.)| 93 | 34 = 
(prócz kupónn). Za 15. r8r. 14] 97 p 14 | 98: 

Wexie fi 

Berlin . . . .100 Tal.|2M.| 101] 55 | 101) 40 
Ś) 1 ZSP ZYD0ODAJ |EPRA ZOE era STR 
Gdańsk". /:'.100'Tal.|2M.| — | — | — | * 
1531.30 3 =" 
6] 72 i 6 | 70 
99] nel" € 
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ih - Wo ą100 Ria lk ti = JUrZANETEP OE 
Paryż . 800 Fran.|2M.| 80] 40 | "4 7 
3 ; > 800Fran.|IM. — | T 
Wiedeń. 150 Zł. R.|2 M.|* 79) 20 =4, 7 
Wrocław . . 100 Talar. l2 M. —I— |— 17 


Wartość kuponu bieżącego od Obl. Skarb. Rë: 1 kop.15% 
"od Listów Zastawnych kop. 3 b 


Dolina Szwajcarska. Codziennie zabawa mu- 


„ ale ieh 100 Tal. |k. t 
Hamburg. . `, 300. BMk,|2 M. 
Londyn. . 1 Et. St, |3 M. 
Moskwa  .' . 100 Rsr. |1 M. 
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zykalna pod dyrekcyą p. Bilsego. Początek o godzi 
| wieczorem. 
| 


TEATR "WIELKI. —Jutro: (Pierwszy 142) 
Djana de Solange. 


Sobieszezański. o 


domu o dobrem prowadzeniu gi 
gcznem rs, 6. Wiadomość w Głó. 
(Nr. 367. 7 


| 


gałęziami rolnictwa, pocho- 


adłościach.  Wiądo- 


